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stając w obronie Życia mmailci-staruszici 


Straszna zbrodnia w domu przy ul. Zgierskiej 15 


Łódź, 21 kwietnia. 

W sobotę, o godz. 11 w nocy władze 
policyjne zostały zaałarmowane krwa- 
wą zbrodnią w domu przy ulicy Zgier- 
skiej 15. 

W kamienicy tej mieszkała 60-letnia 
wdowa Chana Lewkowiczowa wraz z 
dwoma synami 22-letnim Gedlają, 27- 
letnim Abramem oraz 19-letnia córką 
Hindą. i 

Abram Lewkowicz miał w tej samej 
kamienicy zakład fryzjerski. Zarabiał on 
dość dobrze, lecz mimo to nie chciał po- 
magać rodzinie, zwalając cały ciężar u- 
trzymania domu na siostrę swa — ma- 
nikurzystkę. A, 

Z matką już od wielu lat kłócił si 
przy każdej okazji. Twierdził on, iż. 
swem postępowaniem _przyśpieszyła 
śmierć jego ojca i nigdy nie troszczyła 
się o dzieci, wobec czego niema wzglę- 
dem niej żadnych obow RE A. l 

W ostatnich tygodniach Abram 


Podatek od psów . 
będzie ściągnięty 
przez magistrat 


. Łódź, 21 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy w końcu bie- 
żącego tygodnia wydział podatkowy 
rcześle do wszystkich właścicieli psów 
yć płatnicze: na podatek za rok 
1930. 

Wobec wielkiej ilości psów domo- 
wych w Łodzi, nakazy te rozesłane bę- 
dą częściowo w bieżącym a częściowo 
na początku przyszłego tygodnia. 

Podatek musi być uiszczony w kasie 
magistratu w ciągu 14 dni od chwili o- 
trzymania nakazu. W razie nieuiszczenia 
podatku w terminie, wydział podatko- 
wy ściągnie go w drodze przymusowej 
wraz z odsetkami i kosztami, 


Krwawe bójki świą- 
teczne. 
Łódź, 21 kwietnia. 

Pierwszy dzień świąt Wielkanoc- 
nych obfitował w krwawe bójki. 

Przy zbiegu placu Bałuckiego i ul. 
Ceglanej na 25-letniego robotnika Jana 
Kosińskiego, zam. przy ul. Stefana 25, 
napadli jacyś trzej osobnicy, którzy mu 
zadali kilka ciosów nożem w głowę. 
Nazwisk napastników nie ustalono, gdyż 
zbiegli przed przybyciem policji. 

Przy zbiegu ul. Tuszyńskiej i Pia- 
secznej w podobnych okolicznościach, 
został dotkliwie poturbowany 25-letni 
Kazimierz Kiełbaszczak, zam. przy ul. 
Nowo-Pabijanickiej 25. 

W czasie libacji odbywającej się w 
mieszkaniu przy ul. Borysza 6. pobito 
50-letniego bezrobotnego Wojciecha 
Eljasza. 

W bramie domu przy ul. Łaziewnic- 


kiej 48 został dotkliwie poturbowany | d 


22-letni szewc Chaim Borys. 
„. Wszystkim poszkodowanym pogo- 
tomte dzieliło pomocy lekarstisż 


tuo 


CEJ 


czął grozić staruszce Śmiercią. 

— Gdy ciebie zabiję i sam się po- 
wieszę, wówczas będę dopiero człowie- 
kiem, — mówił jej. 


Przerażona wdowa, wiedząc, iż jej 
syn jest zdolny do wszystkiego, bała się 
sania pozostawać z nim w mieszkaniu 
i nieraz chroniła się przed nim u sąsia- 
dów. W sobotę Abram zachowvwał się 
zupełnie spokojnie. Wieczorem udał się 
on do restauracji „Przyjemność“, przy 
ul. Zgierskiej 42, zjadł tam dwie porcje 
ryby, wypijając przytem wiekszą ilość 
wina i wódki, i oświadczył kilku go- 


—— 


ściom, siedzącym przy sąsiednim stoli-| - 
ku, że idzie do domu, „załatwić“ się ze | Gdy Abram przycisnął ją do 
swoją rodziną. 


— „Załatwić* się — pytano go — a 
co to właściwie ma znaczyć? 4 


— To już mola sprawa — odparł ze | 


złlowrogim uśmiechem. — Jutro wszys- 
cy o tem będziecie wiedzieli. 


Nieszczęsna wdowa nie zdołała zbiec 
ściany 
chcąc jej zadać cios 19-letnia jej córka 
błyskawicznym ruchem wydarła mu z 
ręki nóż i nie zastanawiając się ani chwi 
T zadała mu cztery ciosy, trzy w plecy 
i jeden w serce. 

Abram zwalił się z nóg,  zalewając 
się krwią. Przeraźliwy krzyk staruszki 


Gdy wrócił do domu, zastał matkę t| zaalarmował sąsiadów, którzy zatelefo- 


siostrę, które spożywały kolację. Abram 
wyjął z szuflady długi, kuchenny nóż 
i zbliżając się do staruszki zawołał: 

— Szykuj się do śmierci! Robię z to 
bą koniec! 
SETY! EUT SEZETESEODSZU 


Samohójcza śmierć bezrobotnego 


Powiesił się, nie mając pieniędzy na święta 


Łódź, 21 kwietnia. 
W Wielką Sobótę w domu przy ulicy 


INowo-Zarzewskiej 13 rozegrała się po- 
nura tragedja. ` > r. 


. Zamieszkały w tej kamienicy 40-let- 
ni Józef Kinas, znajdując się już od dłuż 


dawniej należycie obchodzić święta. 


Kinas uśmiechał się sceptycznie. 


"Twierdził, że już nie ma sił do walki 


machnął na wszystko ręką. ; 
. Wieczorem, gdy na przeciąg kilku- 
nastu minut pozostawiono go samego w 


szego czasu bez pracy, nie mógł się po- mic: uczy pozbawił się życia, 


godzić z myślą, że nie będzie mógł urzą- 
dzić uroczystości świątecznych dla swej 


"rodziny. 


Daremnie żona pocieszała go jak mo 
gła tłumacząc mu, że wierzy w | jego 
szczęśliwą gwiazdą i jest przekonana: 
iż w najbliższym czasie znów zdoła o- 
trzymać jakieś zajęcie I będzie mógł jak 

DERTEN E DRE 


Łódź -Brzeziny 
Na trasie tej kurso- 
wać będą tramwaje 

| Łódź, 21 kwietnia. 


Jak się „Express“ dowiaduje mini- 
sterstwo komunikacji udzieliło już ze- 


| zwołenia na budowę kolejki dojazdowej 
na terenie Łódź—Brzeziny Kolejka ta łą 
czyć ma wszystkie letniska podmiejskie 


znajdujące się na tej linii. Budowa roz- 
pccznie się w najbliższych tygodniach, 
po opracowaniu planu technicznego, 
tak, że jeszcze w roku bieżącym niektó- 
re letniska podmiejskie połączone będą 
z Łodzią linją tramwajowa. | 


ił hak w ścianę i powiesił się na 
własnym pasku od spodni. Gdy żona 
powróciła z miasta, nie dawał już żad- 
mych oznak życia. Odcięła ona męża od 
sznura i zaalarmowała pogotowie. Przy 
były lekrz mógł już jedynie skonstato- 
wać zgon. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz sądowo-poli- 
cyjnych. 

Tegoż dnia w mieszkaniu przy ulicy 
Zielonej 51 targnęła się na życie 19-let- 
nia Janina Chmielewska. Wezwane po- 
gotowie stwierdziło otrucie jodyną i po 


| udzieleniu pierwszej pomocy pozostawi 


ła ją na miejscu pod opieką rodziny. 
` Przyczyna rozpaczliwego kroku, — 
zawód miłosny. 


nowali po pogotowie. Przybyły lekarz 

Zabójczyni po dokonaniu swego czy- 
nu udała się sama do komisariatu, za- 
bierając ze sobą okrawiany nóż. 
zdołał jedynie stwierdzić zgon młodega 
mężczyzny. Zwłoki jego zabezpieczono 
na miejscu do zejścia władz sądowo-po- 
licyjnych. s 

— Zabitam brata — oświadczyła dy 
żurnemu przodownikowi. Nie mogłam i- 
naczej postąpić. Gdybym nawet miala 
całe życie spędzić w więzieniu, będę zaw 
sze pamiętała o tem, że uratowałam ży- 
cle mojej matce. ` 

Chinde po przesłuchaniu osadzono w 
więzieniu. >; 
UTD WSSZZEPEÓ OC ERO ERE 


Wezorajsze mecze pil- 
karskie w Łodzi 


Turyści — P. T. C. 3:1 (2:1) o mi- 
strzostwo kl. A. 

W. K. S.— Ł. T, S. Q. I-B — 5:0 
mecz o mistrzostwo kl. A. 

Hasmonea — Kadimah 0:0. 

Hasmonea II — Kadimah II — 3:0. 


SPOTKANIE O MISTRZOSTWO KL. B 
Wisła — Garbarnia — 3:1 (2:1). 
Jedyny mecz ligowy, rozegrany w 


|Krakowie przyniósł zasłużone zwycieę- 


stwo Wiśle. 


Generalny prześląc 


dorożek konnych w Łodzi. 


Łódź, 21 kwietnia, 

Jak się „Express'* dowiaduje w przy 
szłym tygodniu urząd przemysłowy l-ej 
instancji w Łodzi przeprowadzi prze- 
gląd wszystkich dorożek konnych, kure 


6 osób zatrutych rybami 


Straszny wypadek w domu 
przy ul. Nowomiejskiej 26 


Łódź, 21 kwietnia. 

W dniu wczorajszym pogotowie zo- 
stało zaalarmowane wypadkiem maso- 
wego zatrucia nieświeżemi rybami. 

Jeden z lokatorów domu przy ulicy 
Nowomiejskiej 26 zaprosił do siebie na 
kolację swą krewną 286-letnia Ruchlę 
Trajsterową (Żeromskiego 34), wraz z 
zi jej dzięci, w wieku od lat 2 
011. 48 

Gdy przybyła niewlasta spożvła ry- 
by, karmiąc niemi również swa dziatwę, 


pp pewnym czasie poczęła oma gdczu-! 


wać gwałtowne dolegliwości żołądko- 
we, które w jeszcze znaczniejszym stop 
miu dały się we znaki jej maleństwom. 

Właściciel mieszkania wezwał wów 
czas pogotowie. Przybyły lekarz stwier. 
dził, że Trajsterowa i wszystkie jej dzie 
ci znajdują się w bardzo ciężkim stanie. 

Przepłukał oń im żołądki, poczem 
przewiózł ich do mieszkania przy ulicy 
Żeromskiego 34. 

Policja wszczęła dochodzenie celem 
ustalenia u kogo zostały kupione nie- 
świeże TYDY; 


sujących na terenie naszego miasta. — 
Przegląd ten będzie miał na celu zmu- 
szenie wszystkich właścicieli dorożek, 
do doprowadzenia swych pojazdów do 
należytego stanu. W ostatnich latach do 
rożki łódzkie nie były wcale remontowa 
ne i ostatecznie zamieniły się na roz- 
trzęsione, zniszczone wehikuły, podróż 
którymi nie należy do rzeczy przyiem- 
nych ani nawet bezpiecznych. 

Wszystkie dorożki, które do przeglą- 
du nie zostaną należycie wyremontowa 
ne, zostaną z polecenia władz, wycofane 
z alic Łodzi, 
EER Z TYT ZEDO RT EET 

Berlin, 21 kwietnia. 

Kierownik radjostacji instytutu mary 
narki w Waszyngtonie, Hoyt Taylor, po- 
stanowił wysłać sygnały radjowe do księ 
życa. Sądzi on, że księżyc odbija fale 
radjowe, które następnie będzie można 
odebrać na ziemi. 

Eksperyment udowodnić ma, że ota- 
czająca ziemię atmosiera elektryczna 


! przepuszcza łąłe radrwe. 


DOTĘGA 


Zmarnowanych 
4,600,600,000,000 zł. 


Za pieniadze wydane 
ma wojnę 


możnaby uszczęśliwić 
ludzkość 


„ /Pafistwa, biorące udział w wojnie 
światowej, wydały razem około 

400 miljardów dolarów 
na prowadzenie wojny. 
„Tę potworną wprost sumę trzebaby 
było liczyć 4 tysiące lat, pracując dzien- 
nie 10 godzin i licząc po dolarzę na se- 
kundę. 

„ Suma ta (w złocie) waży 800 miljo- 
nów kilogramów, a na jej przewiezienie 
potrzebaby 80 tysięcy wagonów, czyli 
1.600 pociągów, po 50 wagonów. 

Jak możnaby za tę sumę 

„ uszczęśliwić ludzkość? 

- Możnaby wszystkim rodzinom Nie- 
miec, Rosii, Polski, Francji, Austrii, 
Włoch, Belgiji, Anglji i Stanów Zjedno- 
czonych — jak to obliczył jeden z uczo= 
nych — ofiarować na gwiazdkę dom, 
wartości 21 pół tysiąca dolarów i po pół- 
tora tysiąca dolarów na czarną godzinę. 
„. We wszystkich tych krajach, w każ- 
dem mieście i miasteczku, możnaby wy- 
dać po 5 miljonów dolarów na szkoły, 
ochronki, zwalczanie gruźlicy, analfabe- 
tyzmu, pijaństwa i nędzy. 

Pozatem za sumę 10-ciu milionów do- 
larów możnaby każde zapadłe i choro- 
botwórcze miasteczko 

przemienić w ogród różany, 
a każdą schludną mieścinę Zachodu wy- 
posażyć w wspaniałe pałace, poświęco- 
ne nauce, szpitale lub wybudować drogi 
i ać pig ulepszyć handel i ożywić prze- 
mysł. 

Ale to nie wszystko! 

Pozostanie jeszcze ta sima, że moż- 
naby za nią 

„utrzymać 350 tysięcy ludzi, 
pracujących nad rozwojem kultury i O- 
światy, wyposażonych po tysiąc dolarów 
rocznie. A 

A za rósztę możnaby kupić.. całą 
Francję, 


Ciężkie dziala 


ma pokładzie samofotóm. 


Lotniczy współpracownik „Daily Te- 
legraph'* ogłasza sensacyjny artyku, w 
którym twierdzi, że zbudowanie przez 
Niemcy wielkiego wodnopłatowca Do X 
zrodziło w Wielkiej Brytanii i Immych 
państwach myśl wypróbowania tego ro- 
dzaju olbrzymów jako broni powietrznej. 

W szeregu państw rozpoczęto w naj- 
większej tajemnicy próby uzbrojenia. te- 
go rodzaju samolotów w ciężką artylerię 
na podobieństwo okrętów wojennych. 

Stan lotnictwa Światowego znajduje 
się obecnie w takim samym momencie 
rozwoju, jak flota morska przed kilkoma 
dziesiątkami lat, kiedy otrzymała ona 
ciężkie, dalekonośne działa. 


Nagrody za 


W Sztokholmie ukazało się przed 
kilku dniami sprawozdanie z szwedz- 
kiej fundacji Carnegiego. Fundacia ta 
powstała w roku 1911 z inicjatywy ame 
rykańskiego milionera i filantropa An- 
dreya Carnegiego. Kapitał zakładówy 
tej fundacji wynosi 250.000 dolarów, a 
nagrody przeznaczone zostały dla 
cichych bohaterów codziennego życia. 
W skład zarządu fundacji wchodzi 8 
przedstawicieli sztuki i nauki. Przewo- 
dniczącym jest poseł amerykański w 


-| Sztokholmie. 


Jak się dowiadujemy z owego Spra- 
wozdania, od chwili powstania fundatii 
nagrodzono 493 osoby w tem 420 mięż- 
czyzn i chłopców oraz 73 kobiety. Na- 
grody składają się ze złotego medalu, 
kunsztownie cyzelowanego pilharu sre- 
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codzienne bohaterstwa 


rozdaje od 20-tu lat fundacja szwedzka, założona 
przez amerykańskiego miljonera | 


Do laureatów tei nagrody nafeży między 
innymi króli duński 


brnego i wynagrodzenia pieniężnego. 

Największa ilość nagród przypada 
za ratownictwo na lodzie, w dwuch wy 
padkach zaś odznaczono niezwykłych 
bohaterów, którzy w wypadku morder- 
stwa 

przybyfi z natychmiastową pomocą. 
Gdy przed rokiem bandyci napadli na 


aptekę w Hamarby, służąca pośpieszyła | 


z pomócą swemu chlebodawcy. Jednego 
z morderców złapała za ramię nie mo- 
gła jednak go przytrzymać, Innym ra- 
zem zdarzyło się, że pewien wieśniak z 
Bleking widział jak pewien muzyk gro- 
ził nożem swej żonie. Wieśniak rzucił 
się na muzyka, nie zdołał iednak urato- 
wać od śmierci nieszczęśliwei kobiety. 

Nagrodę otrzymali również szweccy 
piloci aeroplanów sanitarnych. Jeden z 


cGicesm ? 


Niezwykły kłopot panny Antosi, która nie 
może dociec, kto jest ojcem jej dziecka 


Do „cuutorstwya przurzmesłao SIĘ Naar- 
zie „58 mmężczyyzm 


W jednym z sądów wiedeńskich to- 


dom wychowawczy, do którego oddany 


czyła się ostatnio pewna sprawa, której był ów synek panny Antosi i pomocnika 
treść mogłaby posłużyć jako temat do fryzjera jął poszukiwać ojca dla dziecka 
świetnej farsy p. t. „58 ojców jednego gdyż usiłowania podobne nakazane są 


dziecka”, 

Panna Antonja P. 22-letnia panienka 
stała się dnia pewnego szczęśliwą ma- 
musia ślicznego bobaska, Z chwilą ied- 
nak przyjścia na świat "tego młodego 
wiedeńczyka, panna Antonja zyskała nie 
małły kłopot. Roztargniona z natury, po 
zatem jako panna słabo orientuiąca się 
w sprawach związanych z macierzyń- 
stwem, nie mogła dojść na żaden sposób 
do tego, kto właściwie jest ojcem przy- 
byłego na świat malca, 

Nie posiadając więc na podorędziu 
człowieka odpowiedniego w tym wzglę 
dzie, przekazała dziecko pod opiekę 
„Urzędu okręgowego opieki nad dzieć- 
mi“ i w ten sposób zyskała więcej. czasu 
i bardziej swobodną głowę. 

Te właśnie okoliczności oraz głęb- 
szy i poważniejszy namysł pozwoliły jej 
wreszcie przyjść do wniosku, że jeżeli 
nikt inny nie może być ojcem jej dziecka 
to powinien nim być pewien pomocnik 
fryzjera p. Jan P. 

„Jeżeli mógł on być pomocnikiem 
fryzjera, rozumowała słusznie t logicz= 
nie panna Antonja, to dlaczegóż nie mógł 
by nim być w sprawie dziecka szczegól 
niej mojego“. 


Złożyło się szczęśliwie, że właśnie 


Podróż poślubna samolotem 


z KŁapzagingzaun do Alpisupzn$ 


Jedyną w swoim rodzaju podróż po- 
ślubną odbyła para arystokratów angiel 
skich, wicechrabia de Sibour wraz ze 
wą nowozaślubioną małżonka. 

Europę znali już jak własna kieszeń, 
podróż do Algieru czy Maroka wydawa 
fa się też zbyt banalną, wybrali się te- 
dy do mało znanej Abisynji 1 to używa- 
jąc jako środka lokomocii samolotu. 

Lot z Londynu do Kairu odbvto bez 
ladowania, następnie, za$ udano się 
wzdłuż wstęgi Nilu do Atbary. skąd w 
okolice mniej znane, lub wćaie nieznane 
nawet podróżnikom, a cóż dopiery tury- 
stom. 

Tu dwukrotnie trafili w sferę hura- 
ganu podzwrotnikowego i tylko spiesz- 
ne lądowanie uratowało ich od 1ieuhy- 
bnej Śmierci. Uniknąwszy tego niebez- 
pieczeństwa, popadli w inne: miejscowe 
szczepy murzyńskie zajęły wobec przy- 
b;szów powietrznych wrogie stanowi- 
sko. Na szczęście jednak kacykowie 0- 
kazali się wobec gości większymi dżentel 
menami i pozwolili młodej parze optt- 
ścić bez szkody swoje „państwa”, 


Następne lądowanie odbyło się już w 
| Atis nji, której wladze zgodziły się na 

przelot samolotu nad swojem* terytor- 
jum oraz na pobyt turystów pod warun- 
kiem, że samalot nosić będzie barwy 
atisyńskie, a negus, Ras Taffari Ma- 
kcnnen otrzyma przywilej pierwokupu 
maszyny. 

Wicehrabia przyjął te warunki, po- 
czem podróżnicy odlecieli i wylądowali 
w Adis Abeda na najwyżej chyba poło- 
żenym torze wyścigowym, bo znajdują- 
cym się na wysokości dziewięciu tysię- 
cy stóp nad poziomem morza. 

Nezus przyjął gości bardzo serdecz- 
nie i udzielił im pozwolenia na pobyt nie 
ograniczony co do czasu oraz na odby- 
wanie podróży po całem państwie, z cze 
go podróżnicy skwapliwie skorzystali. 

Po kilkunastodniowym pobycie w 
Abisynji goście drogą lądowa wvruszyli 
w podróż powrotna. otrzymawszy od 
'negusa pamiątkowe medale złote i sprze 
dawszy mu samolot, którego pilot pozo- 
istal w Abisynji, jako nadworny pilot ne 
| zusa-negeszti (króla królów), 


Pa 


statutem tej instytucji. ; 

Wezwała więc do siebie dyrekcja o- 
wego zakładu panną Antosię do siebie. 

— Jakże więc pani myśli i co mniej 
więcej mogłaby pani przypuszczać, 

— Rozumie pan dyrektor, że odpo- 
wiedź nie jest łatwa. Ale skłonna jestem 
przypuszczać, że chyba będzie nim pan 
Jan P. gdyż robił on — co do tego jes- 
tem zupełnie pewna — wszelkie możli- 
we usiłowania i starania. 

Stanął tedy pan Jan przed sądem. 

— Owszem, panie sędzio, najzupełniej 
nle przeczę, że wogóle w zasadzie nie 
iest to niemożliwe, lecz niestety dla 
stwierdzenia, iż ja właśnie jestem aku- 
rat tym szczęśliwym autorem, prze- 
szkadza ta okoliczność, iż w akcii tej 
brali również | udział dwai moi przy- 
jaciele, ja byłem ten trzeci!... 

— Ten trzeci! — zawołał zdumiony 
sędzia... 

— Panie sędzio — rzekł oskarżony 
— dziecko w dzisiejszych czasach to 
nie jest taka łatwa sprawa: żyjemy 
przecież w „stuleciu dziecka”, wszystko 
więc co dotyczy takiego małego obywa 
tela, musi być poczynione starannie, u- 
miejętnie | fachowo. Ale to jeszcze nie 
wszystko... 

— Jakto nie wszystko? — krzyknął 
oszołomiony sędzia, 


|pilotów w czasie przewożenia chorej 


zauważył, że 

pacjentka jego dostała ataku szału 
li starała Się wyskoczyć z seroplaru. 
Odważny pilot jedną ręką przyciągnął 
ku sobie szaloną kobietę, drugą zaś trzy 
mał na sterze. Jakimś cudem zdołał do- 
jechać szczęśliwie do celu. 

Wszycy uczestnicy szwedzkiej ek- 
spedycji. którzy pośpieszyli z pomocą 
„Italii“ otrzymali złote medale fundacji 
Carnegiego. Medal taki przyznano rów- 
nież mieszkańcowi Lapłandii Per Johan 
senowi po jego śmierci, albowiem czło- 
wiek ten stracił życie, ratując dwuch 
uczniów sztokholmskich. Uczniowie ci 
w czasie wiełkiej zamieci śnieżnej zna- 
leźli się w sytuacji bez wyjścia. Johan- 
sen zaprowadził ich do opuszczonej cha 
ty i oddał im swe rękawice. W drodze 
powrotnej odpadły mu narty, których 
nie mógł zawiązać, albowiem ręce bez 
rękawic zupełnie mu skostniały. Niesz- 
częśliwy znalazł śmierć wśród zamieci 
śnieżnej i dopiero 

po śmierci odznaczony został złoty 
medalem, 

Fundacja Carnegiego przełęła również 

na wychowanie dwoje jego nieletnich 

dzieci. 

Niezwykle odważnego czynu dokona 
ła również przed dwoma laty pewna 
14-letnia dziewczynka koło Sandwiken. 
Na moście kolejowym bawiło się kilkoro 
dzieci, które nie zauważyły nadjeżdża- 
jącego pociągu, W ostatniej chwili 14- 
letnia dziewczynka skoczyła na tor ko- 
lejowy i złapała 6-letniego chłopczyka 
w objęcia. Udało jej się niemal z pod kó! 
wyciągnąć przerażone dziecko. Nie wie- 
lu wie chyba o tem, że również król 
duński Chrystjan X jest posiadaczem me 
dalu fundacji Carnegiego. Latem 1921 r. 
okręt szwedzki „Beele“ znalazł się w 
niebezpieczeństwie, Król znaidował się 
wówczas na swym jachcie, zdążając do 
Crenlandji i brał czynny udział w akcii 
ratowniczej, za co też został odznaczo- 
ny medalem, F.C. 
ew łzy ne wro ue wuja GSS 


Pogrzeb króla 
bandytów chicagowskich 


Król bandytów chicagowskich, słyn- 
ny Jonny Aubert, padł na „polu chwały* 
pod kulami członków bandy konkuren- 
cyi. Ciało jego znaleziono za miastem 
podziurawione jak rzeszoto. 

Przyjaciele i podkomendni Jonny'ego 
urządzili mu wspaniały pogrzeb. Sama 
trumna z bronzu ze srebrnemi ozdobamii 
kosztowała 3.000 dolarów. 

Na czelę konduktu pogrzebowego po- 
stępował odział wzbrojonej policji, gdyż 


— Panna Antosia, jako nie przecięt istniała obawa, że oddanie ostatniej po- 
na mężatka, jeno kobieta przesiąknięta | sługi królowi może stać się dla jego pod- 


na wskroś zrozumieniem tej poważnej 
kwestii, nie mogła polegać na nas trzech 


danych hasłem do wywarcia zemsty na 
przeciwnikach, bez czego jednak oby- 


Na mnie, po którym, jako po pomocniku| ło się, 


fryzjera, mogłoby dziecko odziedziczyć 
conajwyżej staranną fryzurę, co nie za- 
pewnia jeszcze szczęścia. Po drugim mo 
im koledze również fryzjerze, chłopaka 
czekało odziedziczenie zawiści zawodo 
wej, a ten trzeci jest dzisiejszy kupiec, 
to znaczy, że potomek jego przyęzedłby 
już na świat z zarodkiem protestu... 

— Dlatego też panna Antosia zwró- 
ciła się w tak poważnej sprawie do fot- 
ballklubu, którego mam zaszczyt być 
członkiem. Razu pewnego na zebraniu 
tego klubu do którego należy 65 sportow 
ców, była mowa między innemi sprawa 
mi członków i o pannie Antosi, Postano 
wiliśmy wówczas przez powstanie z 
miejsca przekonać się z pomocy ilu ko- 
rzystała ta ze wszech miar godna podzi 


wu panna-matka.,. Z 65 członków nie po 


wstało tylko siedmiu. 

Sędzia zamyślił się głęboko I dlugo, 
poczem skargę panny Antosi przeciw p. 
Janowi odrzucił, radząc jej pozwać o a- 
limenty cały ów sportowy klub z wyła 
czeniem owych 7 sprawiedliwych i bu- 


ietowćj . 4 


Wianki za trumną wlezino na czte- 
rech samochodach ciężarowych. Nad gro 
bem przemawiał jeden z najbilższych 
kompanów suwerena bandyckiego. 


Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 


JEZYŁWI KALISZA 


Chirurgja stomatologiczna. 


Cegielniana 25, fr. I pp — Telefon 108-26 
Godz. 1130—4 i 7—8 wiecz, 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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ZasłaGł z głodu 


zasłabł z głodu 22-letni Jam Śliwiński, |czasie u znajomych. — Jakiś pan porwał | dzenie, 


bezdomny i bezrobotny. Pogotowie. po: 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło. 
go w stanie nieprzytomnym do szpitala 
przy zbiorni miejskiej. 
%4250QG0000066 


Dla oczyszczenia krwi pljcie rano przez kiika 
dni z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józela. Stosowana przez bardzo 
wielu lekarzy woda Franciszka-Józefa wzmac- 
nia żołądek, reguluje trawienie, poprawia stan 
krwi, uspakaja System nerwowy, dając zdro- 
wie całemu organizmowi i jasność umysłu. Żą- 
dać w aptekach i drogerjach. 


- Skrzynka do listów. 


Do. 
Redakcji „Expressu* 
w miejscu. 

W związku z artykułem w nr. 108 
„Expressu z dnia 17 b. m. p. t. „Reduk- 
cja płac lekarzy w łódzkiej Kasie Cho- 
rych. — Groźba nowego zatarzęu”, Za- 
rząd Związku Lekarzy P. P. Obwodu 
Łódzkiego prosi — w imię w prawdy 
i na zasadzie Ustawy Prasowei — o u- 
mieszczenie w najbliższym numerze po- 
czytnego pisma Szan. Panów następują- 
cego sprostowania. 

Zarząd Związku Lekarzy Obwodu 
Łódzkiego stwierdza, iż żadnego pisma 
Kasy Chorych m. Łodzi z zawiadomie- 
niem o zamiarze obniżenia lekarzom 
płacy za godziny ordynacyjne, — nie 
otrzymał i nic mu w tej sprawie nie wia 
domo. dra: 


Prezes frr 
(—) Dr. B. Knichowiecki. RZ 
Sekretarz M 

(—) Dr. M Heller. 


Z EKRANU 


Djalog Polski 


ŁÓDŹ 


PORAZ PIERWSZY 


USŁYSZY 


w KINIE DŹWIĘKOWEM 


„SPLENDID 


APR TY JĄ 


Uera Szmiferter, 
„LOT CHAPLINA przez ATLANTIK” 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 
Ceny miejsc zniżone. Od 


PZA 


godziny I2-ej do 


Mmm 


od dyr. A. Czudnowskieg 
3-ej po 50 gr.i 1 zł. 


Jutro niedziela premjera wspaniałego świątecznego programu w bardzo za- 
bawnej i ulubionej—donżuan ekranu —wesołej sztuce filmowej 


Udział biorą znakomici I sympatyczni: 


Junkerman, Ernest Verebes 


Nadprogram: 


Marszałka Piłsudskiego, Brianda, kdacdomałda, Mussoliniego, Hindenburga, Grety 
Garbo, Johna Gilberia, Douglasa Fairbanksa, Pat i Patachona i innych. 


o. — Początek seansów w święta o godzinie 12-ej w południe. — 


, do g. 6-ej od 1 do 2 zł., pozostałe 
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JIa sprawie tłumaczył się. że pod wpływem 
aikofiolu staje się miepoczytafnynt 


Łódź, 19 kwietnia. 


Dzięki natychmiastowej pomocy le- 


— Mamusiu, nieszczęście! — zawołał |karskiej, dziewczynka dość szybko po- 
13-letni Janek Głowicki, gdy przybiegł , wróciła do zdrowia. 
W dniu wczorajszym na ul. Wysokiej zdyszany do matki, która bawiła w tym 


fielenkę i uciekł z nią! - 
o Pani Głowicka w pierwszej chwili 
nie uwierzyła synkowi, lecz mimo to po- 
biegła do domu. 4 A 
Jej czteroletniej córeczki rzeczywiś- 
cie nie było. l A oi 
Zrozpaczona matka: nie mogąc nl- 
gdzie odszukać dziecka, poczęła szcze- 


igółowo wypytywać syna, co się właści- 


wie stało. 1 
Chłopczyk powiedział, że około go- 
dziny łl-ej wieczorem do mieszkania 
wtargnął jakiś mężczyzna w cyklistów- 
ce, zgasił lampę i porwał z łóżka dziew- 
czynkę. i 
Gdy począłem płakać — mówił Ja- 
nek — ten pan kazał mi się uspokoić i 
groził mi, że mnie też zabierze ze sobą. 
P. Głowicka zwróciła się do policji, 
która. natychmiast wdrożyła dochodze- 
nie w sprawie tajemniczego porwania. 
Nazajutrz w południe dziecko odna- 
leziorto. Leżalo ono zupełnie nagie w po- 
lu nad stawem i było nieprzytomne wsku 
tek przemarznięcia (dzialo się to w lu- 
tym we wsi Grochów pod Łodzią). 


Władze, prowadzące dalsze docho- 
zdołały również ustalić kim był 
ów tajemniczy osobnik, który porwał 


| Helenkę, Nazywał się on Władysław f 


Grzybała i mieszkał w tej samej wsi. 

Jak się okazało, w nocy zaniósł on 
dziewczynkę nad staw, tam ją rozebrał 
i pozostawił na łasce losu. 

Pociągnięty do odpowiedłzalności 
karnej stanął przed sądem. Na sprawie 
tłumaczył się w następujący sposób: 

— Byłem wtedy zupełnie pijany: a 
jak mi wódka uderzy do głowy, to ni- 
gdy nie wiem, co się ze mną dzieje. Nie 
mogę sobie teraz wytłumaczyć, czego 
właściwie chciałem od tej dziewczynki. 
Nie zrobiłem jej przecież nic złego. Sam 
nie rozumiem dlaczego ją wyniosłem z 
mieszkania, ii 

Przesłuchani na sprawie świadkowie 
twierdzili zgodnie, że Grzybała naogół 
spokojny i pracowity parobek, pod wpły- 
wem alkoholu staje się zawsze niepoczy- 
talny i dokonuje rozmaitych czynów, o 
których po otrzeźwieniu nawet nie pa- 
mięta. 

Sąd skazał Grzybałę na cztery mie- 
siące więzienia. 


Strejk zegara 
przyp rogu Wioiricowsisiej i Naruto- 
wicze powinien bwé jolsmajrychief 

3 zaæažegmanmnuy 


Łódź, 19 kwietnia. 


cOd kilku dni przechodnie z ul. Piotr- 
'kowskiej są niemile zdziwieni niewytłu- 
maczonem zachowaniem się zegara, wi- 


szącego na słupie tramwajowym przy 
rogu l. Piotrkowskiej i Narutowicza. 
` Zegar ten ni z tego ni z owego za- 
strejkował, pokazując publiczności za- 
miast właściwej godziny 

pożółkią płachtę papieru, 
którą jest nalepiony z obydwuch stron. 

Trwa to już. jak zaznaczyliśmy, kil- 
ka dni, a jednak nie znalazł się dotych- 
czas żaden „odpowiedni czynnik”, któ- 
ryby się tą sprawą zainteresował i zaże 
gnał nieusprawiedliwiony niczem strejk 
zegara przy ul. Piotrkowskiej i Naruto- 
wicza. 

Zegary uliczne odgrywają w życiu 
publicznem większą rolę, niżby się to 
na pozór wydawało. Szczególnie w Ło- 
dzi, gdzie ulica jest głównym terenem 


załatwiania różnych spraw handlowych! 


cych się według czasu, wskazywanego 
przez zegary uliczne, chronometr na 
słupie tramwajowym spełnia zadanie 
ogromnie ważne. 

Jakgdyby na złość właśnie nasze 
zegary uliczne 

często szwankują, 

wprowadzając w błąd przechodniów. 

Pomijamy już fakt, że nie posiada- 
my dostatecznej ilości zegarów ulicz- 
nych, nie zwracamy na to uwagi, że każ 
dy z tych zegarów ma 

swoistą rachubę czasu 


i wskazuje godziny według swego „wi- | 


dzimisie', ale trudno pominąć milcze- 
niem te ciągłe, nieuzasadnione „strejki“ 
i reperacje, trwające kilka tygodni. 

W dzisiejszych czasach ulica nie mo- 
że obejść się bez zegara. 

Podobnie jak policiant na rogu regu- 
luje ruch uliczny, tak samo zegar na słu 
pie tramwajowym reguluje czas obywa 
teli „A czas to pieniądz”, głosi przysło- 


miejscem spotkań kupców, umawiają-l wie, które w Łodzi, w tem mieścię go- 


Herman Picha. 


seanse od 1 do 3-ch zł. 
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Biały fair 
Lo Kittay 
wy smli Qeyera. 


Lo-Kittay, hypnotyzer o miedzyna- 
rodowej sławie, zwany zagranicą „Bia- 
tym Fakirem*, po olbrzymiem powodze 
niu, jakie odniósł ostatnio w przepełnio 
nej sali Filharmonii, urządza w sali Ge- 
yera w niedzielę, dnia 20-go i w ponie- 
działek, dnia 21-go kwietnia o godz. 
12-ej min. 30 w południe dwa wielkie 
scansy eksperymentalne i pokaże cały 
szereg niezmiernie ciekawych ekspery- 
mentów, wzbudzających wszędzie olb- 
rzymi podziw. 


W programie wykóna Lo-Kittay cu- 
downe eksperymenty indyjskiego faki- 
ryzmu, jasnowidzenia, wyczuwanie my 
Śli na odległość, przekłuwanie własne- 
go ciała bez bólu i utraty krwi oraz 
fantastyczne eksperymenty sugestji na 
jawie. 


Osoby z publiczności będą przenłe- 
sione siłą myśli do Indii, Japonii, Ame- 
ryki, Australji, Nowego Jorku. Paryża 
i Berlina, gdzie na jawie iakby w rze- 
czywistości przeżywać będą cudowne 
przygody i jaknajpiękniejsze wrażenia. 


Bilety na te obydwa. tak bardzo in- 
teresujące poranki eksperymentalne 
sprzedaje kasa teatru Geyvera, Piotrkow 
ska Nr. 295 w cenie od 50 zr. — 2.50 gr. 


Początek seansów 12.30 w południe. 


rączkowej pracy spadło do poziomu 
łiczmanu, z którem nikt się nie liczy. . 

Zegar przy ul. Piotrkowskiej i Naru 
towicza powinien więc być naprawiony. 
jaknajrychlej. Jednocześnie zwrócić i- 
wagę należy na to, aby tego'rodzaju res 
paracje nie powtarzały się nazbyt 
często, i sA” 


ń 


A 


Gdyśmy się już dość namartwilł skąd 
wziąć pleniądze na święta, gdy za kilka godzin 
zamkną Już sklepy | zakryją żaluzjami kuszące 
wystawy, czas _slę zastanowić 
chwileczkę nad temu fak właściwie należy spē- 
dzić owe dwa dni śwląteczne, by niedrogo ko- 
sztowało I by się Jakoś zabawić. 

| Na wstępie przypominam wszystkim, że dzię 
lutro I pojutrze do nikogo nie zgłosj się ani se- 
kwestrator z maglstratu, anl z Kasy chorych, 
ani z lzby Skarbowej. To też coś znaczy. Już 


widzę uśmiechnięte twarze. Trzeba sobie to|- 


uświadamiać co godzinę w ciągu tych dwuch 
dni, a radość wstąpi w nasze serca I lżej się zro- 
bl na duszy. w 

Ponadto można soble umilić czas „wizytami. 
To nje kosztuje i czasem można slę bardzo ła« 
dnle zabawić u krewnych lub znajomych © 
ile w ich mieszkaniu nlema radja, ani pate- 
fonn, an) cudownych dzieci, deklamujących w 
piatym roku życia wylątki z „Dekamerona”, 

Zależnie od tego, co gospodarze przygot?- 
wall na przyjęcie, można posiedzłeć na taklej 
wlzytce godzinkę, dwie, a czasem nawet trzy 
godziny. leśli Jednak wizyta przeciąga stę do 
późnej nocy, nle wypada kłaść się do łóżka 
gospodyni, chyba że mtąż nlema nic przeciwko 
temu | hołduje bez zastrzeżeń kultowi staropol- 
skle] gościnności, 

Manewrując wizytami I odpowiednio je roze 
dzielając, można soble zaoszczędzić bardzo wic- 
le na zapasach żywnościowych, przyczem tych, 
którzy nas przyjęli gościnnie możną zaprosić 
do siebłe na przyszłe świeta wielkanocne. Kto 
wie, może czasy się poprawią... 

W ponledzłałek nie należy zapomnięć o tem 
że lest dyngus, który tan'm kosztem każdemu 
może sprawić bardzo wiele przyjemności. Naj- 
efcektowniej wypada zawsze wylewanie kubłów 
wody przez okno wprost na głowy przecho- 
dnłów. Jest wtedy dużo hałasu | bardzo wesoło. 

W domu można dzieciom sprawić przyjem- 
ność, oblewałąc je wodą, gdy śplą jeszcze w 
łóżkach. Dziec) budzą słę wtedy z wesołym 
krzykiem | nazajutrz dostają zapalenia płuc, 

Jak widzimy więc w czasie świąt wielka. 
nocnych można mieć bardzo urozmaicone przy- 
iemności, nłe wydając ani grosza, Dla tych, 
którzy mają pleniądze, rady moje są zbytecz- 
ne, Zresztą w Łodzi takich niema, * i 
"BICZ. 


tallo! Tu adjo!. | 


organowego: 

PROGRAM na niedzielę, dn. 20 b, m; 

Godz 9.00 Nabożeństwo z Katowic. 11 58 
Sygnał czasu 17—18 00 Transmisja z Krakowa. 
1800—19,06 Koncert i kwadrans literacki z Po- 
znania. 19 00—20.00 Słuchowisko literackie z 
Wilna. 2009 Sygnał czasu. 20 00—22.00 Koncert 
x Krakowa, 

PROGRAM ma poniedziałek, dn 21 b. mi 

Goda. 1$ 15 Nabożeństwo z katedry Pozn, 
12.10 Poranek symlioniczny z Filkarmonji warzsz, 
14.20 Muzyka, 14 30 Odczyt rolniczy. 14 50 Mu- 
a, 1500 Odczyt roln. 1520 Muz ka 16.00 

podróży po świeżem oiwstczuZżb y 
O podróży po Świętym Wschodzie 16:29 P 
úramofonawe, 16 35 Słuchowisko dla dzieci 17. 

dczyt. 17 40 Koncert popołudniowy 19 00 Roze 

maitości 192% Słuchowisko „Sobótki J:-Koe, 
chanowskięgo, 2000 Kwadrans literacki: Jęrzy 
Żuławski. 20,20 Operetka „Ksiażę Nancy” Leha- 
ra 22.00 „Na pograniczu wyobraźni i rzeczywi 
stości 22.25 Ostatnia fala, 2300 Muzyka salo- 


nowa, 


900050003 


000004 
Dr. med: 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne I Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reomatyzm). 
ul. 6-90 Sierpnia 22 iiri 


I piętro 
Te!.16 4-21.— Przyjmuje od godziny 10 do ie- 


najwyższy, by słę zastanowić | 


TO PIERWSZY 


EUOPEJSKI 


FILM DŹWIĘKOWY. — W ROLACH GŁ, 


fita PARLOG WII FN 


Ważenie produktów spożywczych 


wraz z opakowaniem 


wywołuje częste za- 


targi w sklepikach 


Łódź, 19 kwietnia. 


Przed wojną, a nawet dziś w niektó- 


Ileż to razy słyszymy w sklepikach rych krajach, nie wolno sprzedawać ża- 
następującą rozmowę między klijentką dnego produktu spożywczego, ważąc go 


a właścicielem sklepu: | 
_ — Taką torebkę pan mi dale?... Na 
kilo mąki tyle papieru? — dziwi się kli- 
jentka. l 

— Trudno, proszę pani, — odpowia- 
da rezolutnie kupiec — nie mozę prze- 
cież nasypać pani mąki wprost do koszy 
ka... Torebka musi być... 

— Niech będzie, ale nie taka duża I 
Roc pan choć coś dosypie „na toreb- 

CZ 

|. — Mnie też nikt nie dodaje „na wo- 
trek“... — tłumaczy się kupiec. 

— A co ja temu winna... 

— A co ja temu winien... i t, d 

Rozmowa kończy się zazwyczaj tem 
że klijentka wychodzi niezadowolona 
ze sklepu, przypuszczając, że ja „nabra- 
no“, właściciel sklepu zaś również jest 
niezadowolony, gdyż wie, że stracił kli- 
jentkę. 
Czy jest jakieś wyjście z tei sytuacji, 
by „wilk był syty i owca cała*P... 


i wraz z opakowaniem. 

“Praktycznie rozstrzygnięto tę spra- 
wę w ten sposób, że ekwiwalent opa- 
kowania jak naprzykład torebkę. papier 
pudełko lub koszyczek kładzie się na 
szalę z odważnikami, poczem towar wa- 


ży się wraz z takiem samem opakowa- 


niem. 

Przy wagach automatycznych pro- 
ceder ten jest mniej skomplikowany. — 
Wystarczy położyć opakowanie na sza 
lę, precyzyjny mechanizm wykazuje naj 
dokładniej wagę opakowania. poczem 
tę drobną różnicę dodaje się do ogólnej 
wagi towaru. 

: "Oczywiście, że w hurcie musiałaby 
istnieć ta sama zasada, aby 
detalista nic na tem nie tracił 

Nasze organizacje drobno-kupieckie 
pcwinny zainteresować się tą sprawą, 
gdyż zatargi z klijentami na temat wagi 
nie przynoszą właścicielom sklepików 
żadnych korzyści. 


66 
„Karager 
główna ostoja narodowego 
teatru w lurcji 


Teatr turecki europeizuje się forso- 
wnie w ostatnich latach. Autorzv turec- 
cy piszą sztuki na wzór europejskich 
sztuk, na scenach ukazuje się mnóstwo 
tłumaczeń klasycznych dramatów euro- 
pejskich, niemniej — stary tradycyjny 
turecki teatr panuje w małych miastach 
Turcji wciąż jeszcze niepodzielnie. 

Widowiska staro-tureckie mają usta 
lony, tradycyjny charakter. Składają się 
na nie naiwne dramaty i komedie o tre- 
ści fantastycznej, nie mającej nic wspól- 
nego z realnem życiem. 

W każdem takiem widowisku wy- 
stępuje ulubiona przez publiczność tu- 
recką już od setek lat figura komiczna, 
która nazywa się Karazez. 

Występuje ona również dobrze w ko 
medji jak w dramacie. Karagez bywa 
z tektury, albo z drzewa, i jest przedsta 
wiony publiczności pod postacią marjo- 
netki lub chińskiego cienia. 

W obydwu wypadkach jest iednako- 
wo śmieszny. Ma on wiele wspólnego 
ze starym francuskim pajacem: no pobi- 
ciu wszystkich nie wyłączając swej ż0- 
ny, zostaje w końcu pobity przez szej- 
tana — djabła — który ostatecznie uno- 
si go z sobą ku wielkiej radości spekta- 
torów. | 

Pozatem Karagez pląta się po scenie 
schodzi często na widownię i zadaje wi- 
dzom różne pytania (oczywiście mówi 
je za niego aktor, ukryty za kulisami). 
Czasem pozwala sobie na żarty tak nie- 
okrzesane, że zgorszyłyby nawet wiel- 
kiego brutala. 

W Turcji wszystko uchodzi: cenzu- . 
ra nie skreśla niczego i widać codzien- 
nie wieczorem poczciwych turków, z la» 
tarniami w ręku prowadzacvch na Ka- 
rageza gromady małych dzieci. Daje się 
tam przed widownią, pełna dzieci, spek- 
takle, które w Anglji wywołałvby ru- 
mieniec na twarzy gwardzistv. 

, Jest to ciekawy rys zwyczałów orjen 
talnych; możnaby nawet z tego wy- 
wnioskować, że mużułmanie sa bardzo 
zdeprawowani, konkluzja ta byłaby je- 
dnak zupełnie fałszywa. |. 

Tradycyjny teatr turecki ma bo- 
wiem naogół charakter bardzo moralny, 
główną jego cechą jest niewvbredny 
humor w postaci — niezliczonych żar- 
tów i dowcipów Karaxeza. 

To też — pan Karagez jest najwię- 
kszą ostoją tradycyjnego narodowego te 
atru tureckiego, największą przeszkodą 
w zeuropeizowaniu go.. 

Awantury i zbrodnie pana Karageza 
bawiły niezliczoną ilość generacvj turec 
kich i nic nie zdaje się zapowiadać, by 
wziętość tej osobistości miała się skoń- 
czyć. Turecka publiczność nie zrezygnu 
je z niego tak łatwo... 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś, sobota z powodu Wielkiego Tygodnia 
przedstawienie zawieszone. 
W niedzielę o godz 8,30 wiecrorem Í w po- 


miedziałek o godz 430 i 8.30 w dalszym ciagu 
a 


Ka się wielkiem powodzeniem  weso 


ółczesna komedja Z. Geyerz „Kobietka z 


eleganckiego świata". 


"KSIĘŻNICZKA NA GROCHU” 

W poniedziałek o godz. 12 w południe prem 
jera ślicznej bajki scenicznej p, t „Księżniczka 
1a grochu”, wierszem napisanej przez Remusa 
wedlug znanej baśni Andersena. Udział biorą 
najlepsze siły Tetru Kameralnego 
REPERTUAR ŚWIATECZNY TEATRU POPU- 

LARNEGO, Ogrodowa 18, 

W niedzielę o godz. 5 popoł. i 830 wiecz, 
oraz w poniedziałek godz 4.30 pp i 8 % wiecz, 
i dni następne wodewii Hersta i Bachwitza 
„Wiosna, wiosna. wiosna” czyli „Mężowie na 
urlopie", 


000069034 
Detektory “izae draa 
sparat LL) 
= RADIOLA 

Piotrkowska 88 sue tie 


telefon 1v5-34 


ES) 
m 
> 
4 
3 


Jedyna świąteczna bomba śmiechu w Łodzi, 
Nasza przebojowa komedja p. t. 


II i JLLEDNAU 


Szampańska niebywała farsa salonowa pełna dow- 
cipu i humoru. 


W rolach „głównych: 


królowa ekranu, słodka, wiośniana przepiękna ulubienica świata 


ANNY ONDRA 
wyw Zygiryd Arn 
ww Andre Roanne 


-Albert Paulig 
HANS MIERENDGRE 


aiikomiy. 


słynny 


"i m. 1. zł, 


Doskonała ilustracja muzyczna pod kierunkiem M. Lidauera. ` 
Początek seansów w święta o godz. 12-j w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. — Na wieczorowe seanse 
balkona at m 50, - 


Z powodu przeżywanego kryzy= 
su w Łodzi, Dyrekcja chcąc dać 
możność podziwiania wszystkim 
bez wyjątku naszej świątecznej 
bomby śmiechu. 


Ceny miejsc zniżone 


W rolach głównych: 


= znam 


W walcz ześwialem zbrodni 


Napisał na specialne zamówienia „Expressu“ 
b. aspirant policji śledczej D. W, BACHRACH 


Streszczenie _ 

" Londyn zostat zeleklryzowany samo- 
sójstwami młodych kobiet. W ciągu sze- 
ściu tygodni cdebrały soble życie trzy 
mlode mężatki ze sfer towarzyskich. Da- 
niel Bachrach, rozmyślając nad tą tajem- 
niczą sprawą, udał się nad Tamlzę dla 
„odbycia zwykłej codziennej przechadzki. 
Wtem ujrzał zbiezowisko — to jakaś ko- 
bieta popełniła samobójstwo. r 

Jak się okazało. była to Evelina Brown, 
żona przyjaciela inspektora policji Scotta. 
Scott wraz z Bachrachem udaję się do 
Browna. Jest on niesłychanie zdederwo- 
wany śmiercią żony i nie chce, czy też 
nie potrafi udzielić żadnych informacyj 
w sprawie samobójstwa. 

Natomiast bardziej rozmowna była po- 
kojówka Browna. Zeznała ona inspekto- 
rowi Ezotłowi. iż Evelina ostatnio miałą 
stosunki z jakimś wysokim brunetem. d 
którego ona nósiła listy. Jeden z ty 
listów został przejęty przez. Browna, 

_ który po przeczytaniu go zrobił Evelinje 
straszną awanturę. Bachrach zapytuje po- 
kojówkę, jak wyglądał brunet. . 


7 Podniosła rękę do góry i APNE mô 
wić: 

— Będzie ot, taki wysoki... Włosy 
ma czarne jak smoła i gęste. duże brwi... 
A oczy — wielkie, zielone, iak u kota... 

— Tak, to ten sam!.. — zerwałem się 
z miejsca. — Odrazu się domyśliłem. że 
to ten sam!.. 

Inspektor spojrzał na mnie zdu- 
miony. 

— Czy pan go zna? 

— Nie, nie znam, ale widziałem go 
przy moście tej nocy, gdy z Tamizy wy- 
łowiono zwłoki mrs. Evelyne Brown... 
Zwróciłem na niego uwagę, bo miałem 
wrażenie, że przysłuchiwał sie rozmo- 
wie. jaką prowadziłem z policjantem... 


iie 


| 


10) 


— Był więc tam? — Scott ściągnął 
brwi. — Musimy go za wszelką cenę od- 
szukać... 

Dał znak dziewczynie, że može. 0- 
dejść. Pokojówka podniosła sie z krze- 
sła, dygnęła grzecznie i skierowała się 
ku drzwiom. Po chwili znowu wróciła 
da naszego stolika i rzekła z widocznym 
zakłopotaniem: 

— Zapomniałam jeszcze powiedzieć 
o jedneni... 
żna sprawa, bo o mały figiel nie dosta- 
łam się do więzienia... 

— Proszę, niech panienka opowie— 
odparł inspektor. — 

— To było tak.. Pewnego dnia mr. 
Brown stwierdził, że z jego biurka zgi- 
nęła paczka banknotów... Zrobił wielki 
hałas, bo suma była bardzo wielka... 
Zdaje się, że sto. funtów... Z jego stów: 
wywnioskowałam. że podejrzewa mnie 
o kradzież i bardzo się wtedy zlekłam... 

— No i co? Pieniądze sie znalazły? 

— Nie... Ale pani przyznała się wie- 
czorem, że zabrała tę sumę... 
tego samego dnia, kiedy wydarzyło się 
nieszczęście...  Podsłuchiwałam -pod 
drzwiami o czem mówili, bo ta sprawa 
interesowała mnie bardzo... Mr. Brown 
chodził prędko po gabinecie i krzyczał: 
„Złodziejko! Powiedz w tej chwili, gdzie 
podziałaś te pieniądze?*... A pani nie od 
zywała się ani słowem... A potem po- 
wiedziała, że przyniesie banknoty z pð- 
wrotem i wyszła z domu.. Wiecej już 
nie przyszła, bo wskoczyła do Tamizy... 

— Hm.. To. ciekawe... — mruknął 


EXPRESS 
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3P. Kling er 


|| choroby weneryczne. 15 1 włosów; 


To jest dla mnie bardzo wa-| - 
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"To było | 
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KINO TEATR 


CZĄRY 


Cegielniana 34. 


Wielki film meing, tragicznė 


t-jgach dżungli utracił 


` 


Rentgena 


Dla RPE | dorosłych p. t. 


— TARZANEK — 


wśród dzikich zwicrzął 


rzeżycia rodziny kolonisty, którzy w 
swe dziecko, które zostało porwane przez czer- 
wonoskórych i wychowywane wśród dzikich bestji i drapież. 
ców a przezwane TARZANKIEM, Pełne tajemnic przygody dziecka 
dżungli, obyczaje i walki z białymi, czerwonoskórych i czatnych. 


W roli głównej niezrównany podróżnik i pogromca dzikich zwierząt 
— — Karol De Vogt oraz w roli Tarzanka Clar Lotto. — — 


RDZ ZZ zZZZ SLL KA OSA 
tek ó dz i2-ej w Na 
pasem : oda ofiestadadlpw dzy miejsc zniżone. 


ROKKO 


Masz największy program Świąteczny 
Supersensacja świata 


Największy dramat sensacyjny 
ostatniej doby::« 


erwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Dr med. | POR ADNI A Dr. med. 
0 S. z Kantor wererologiczna HELLER 
j Lekarzy-specjalistów FGosacyczać 
spezllsta chorób oi Zawadzka 1. Nawrot 2 

czenie lampa kwarcowa | promieniami tel. 179-89 


na od 8 rano do 9 wieczór, 


— ie lekarz-koblet do 10 rano 
PIOTRKÓWSKA QH. RÓG EWANGE Od 11-121 2—3 prayimu'e lekarz w ii EZ 


Wełście IR leig k: Telefon 29-45, 
Przyimuje od 3—2 | ud 3—8 
oddzielna poczekalnia. 


-~ Doktór 


ANDRZEJA 2 TEL. 132-28. i 
Leczenie iatnną kwarcowe analizy 
od 11—1 


ŚWI 0 E (Piotrkowska 6. 


_"— A gdy przechodziła em pak. 


er slyszalam jak szeptała do sie- 
To jest imię tego. do | św Batturos.... 


| bie: „Jose, Jose...“ 
| którego zanosiłam listy.. 
Po odejściu dziewczyny długo sie- 


i trop jakiejś niezwykłej afery, 

— Co pan o tem wszystkiem sądzi, 
panie. inspektorze? — zwróciłem się po 
pewriym czasie do Scotta. 

Mój zwierzchnik wzruszył ramlo- 
nami. n 
„ — Mam kilka hipotez I każda ma 6 
ją rację istnienia... Ale nie bedziemy o 
nich mówili, bo szkoda czasu... Musimy 
za wszelką cenę odszukać tego mło- 
dzieńca o zielonych oczach... Mam wra- 
żenie, że on odegra! główną rolę w za- 
machu samobójczym mrs, Evelyne...— 
Pan tem się zajmie, dobrze? 
Skinąłem potakująco głowa. 
— A ja — mówił dalej Scott — po- 


Le) 


CZ 4; 
S$ ite 


staram się wybadać, czy w poprzednich 
wypadkach samobqjczych nie wchodzi 
rów nież w grę jego osoba... 

"Natychmiast po tej rozmowie uda- 
łem się na Regent-street, gdzie z łatwo- 
ścią odnalazłem ów dom, o którvm wspo 
minała pokojówka mr. Browna. 

Stwierdziłem, że w trzypiętrowej ka 
mienicy mieści się tak zw. boarding-hou 
se, coś w rodzaju naszych pensjonatów. 
*_ Od zarządzającego tym pensjonatem 
któremu przedstawiłem się, jako 
cionariusz City Police, otrzymałem do 
przejrzenia listę stałych gości. Zapyta- 
łem o młodzieńca, który ma ładne zielo- 
ne oczy. 

— Aba... Już wiem... To jest Jose Ba 
tturos... — brzmiała odpowiedź. — Mie- 
szka u mnie już od trzech miesiecy I nie 
"mogę się na .niego uskarżać... Czy to 
jest jakiś podejrzany człowiek? 

— Broń Boże..„: Tu chodzi o zupełnie 
inną sprawę, ale proszę pana 0 zupełną 
dyskrecję... 

— Zbyt zależy mł na policji — 


odparł zarządzający — bym nie miał jej b i 
P, 


Scott, Spoglądájac pytającym wzrokiem działać na ręke.. ` 
— Doskonale... 


na mnie. 


I 


Proszę więc pana 


Badanie krwii wydzielin na syfilis 
kosoeiane 2. 3 neurologiem i urologiem 
a 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


| 


| dzieliśmy w milczeniu, przejeci do głębi; jęte... 
i Jej zeznaniami. Nie ulegało dla mnie wati się naprzeciwko — drzwi we drzwi — 
i pliwości, że mimowoli wpadliśmy najz tamtym... -- 


W ałedzielei święta od 9—2 pp 


Leczenie chorób ; dla pań ze: od 4-5 


w. Dla pań Wenerycznych, moczopłelowych ™ © edz. od 11-2 pp 


idia niezamożnchy 


l skórnych, 1 
ceny lecznie 


itrype 
Dr. med. 


JL. MTI 


i, BIJE! [! 
telefon 63-22 
Choroby skórne 


inet światło-leczniczy 


.—_—=——— 
ma ł wydcjejm. Przyjmuje codziennie ZŁOTY — godzina angielskiego, fran- weneryczne elek» 
od 6—8 w. w niedziele i cuskiego, esperanta (dyplom). 
święta. od to "do 12. Oddzielna poze kowska 39, lewa oliin I wejścię, Il Prianie od 8—10 


Piotr= troterapia 


— 8 wiec 


w niedz, od 10— 413 


oko watysńkióni o jakiś Sdkób przy- 
į legajacy do numeru, w którym mieszka 


— Fim... To będzie trudniej, bo po 
tamtej stronie wszystkie numerv Są za- 
Ale dam panu pokój, mieszczący 


Zgodziłem silę na to bez walianfa— 
Próbowałem dowiedzieć się jeszcze od 
zarządzającego kilku szczegółów, doty- 
czących życia Batturosa, ale nic cieka- 
wego i godnego uwagi nie uzyskałem — 
> chciałem badać pokojówki. ani nu- 
merowego, by nie wzbudzać w nich ża- 
dnych podejrzeń. 

Natychmiast zająłem oflarowany mi 
pokój, poczem, gdy na korytarzu pano- 
wała cisza, wyszedłem by zbadać te- 
ren. Zajrzałem przez dziurke od klucza 
do numeru Batturosa. Nic szczególnego 
Ponieważ było jeszczę wcześnię, uda- 
łem się na miasto. 

Wracałem na Regent-street około 
godziny jedenastej. Rozmyślałem wła- 
śnie nad wątpliwą skutecznościa moich 
poczynań, gdy nagle ujrzałem nrzed so- 
bą młodą kobietę, która skierowała się 
szybkim krokiem do domu, w którym 
mieścił się pensjonat. 

Przez chwilę oglądała sie dokoła, po 
czem wyjęła z torebki klucz I otworzy- 
ła bramę. Fakt ten bardzo mnie zasta- 
nowił, wiedziałem bowiem, że w boar- 
ding-house nie oddaje się pokojów samo 
-|tnym kobietom. 

Nie namyślając się wiele, udałem się 
w ślad za nieznajomą. Skradając się, lak 
mogłem najciszej, po schodach. słysza- 
tem dokładnie jej przyśpieszony—wsku 
tek zmęczenia — oddech. 

W ten sposób doszliśmy do kuryta- 
rza, na którym mieścił się mój pokój. 
Ukryłem się za załamaniem muru, by 
stąd zobaczyć, dokąd udaje sie owa ko- 
bieta. Stanęła przed drzwiami numeru 
zajmowanego przez Batturosa i lekka 
zapukała do drzwi, które natychmiast 
się-otworzyły. 

:— l co teraz? — zapytałem sam slex 
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Świąteczne programy 
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Wspaniały żar film p. Ł 
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z Józefiną Dunn 


Nad stom Farsa 


wijliam Halnes 
Ricardo Cortez 
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| Wielkie arcydzieło realizacji a 
cy „Niepotrzebnego Czło- 
wieka“ Józefa Sternberga p. t, 
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czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 1 4 
i Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena 
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Wielki Międzynarodowy Turniej Mistrzów 
WALKI ZAPASNICZEJ =a 


o nagrody honorowe i pieniężne w ogólnej sumie 8,000 zł., przy udziale 
najwybitniejszych atletów krajowych i zagranicznych. 
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Mistrz Ukrainy 
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Turniej jest pod Kontrolą Międzynarodowego Związku Atletycznego. Dr. med. bezpłatnie cenne 
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zapaśniczy p. Józef Brański z Warszawy. 

Przed zapasami Program artystyczny przy udziale 
pierwszorzędnych sił krajowych I zagranicznych. 
INDJANIE NA MOTOCYKLACH. AKROBACI PARTEROWI. ŻONGLERZY. 
Balet na czele z murzynem DIAMONDS, glmnastycy napowietrzni I inni. 

Na wszystkich przedstawieniach wieczorowych i popołudniowych, 
pozą prrgramem artystycznym, walczą po 4 pary atletów. 
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kę Kapiele świetlne, lampa kwarcowa. nych i ra o" BAŻUTE znaczki pocztowe, 
y wyc 


A E ANE OPORY PETIR 


„Mistrz Łotwy 41 P 
Orłow Sergjusz 114 183 FF | $ 


Leczenie wę w wórzu. 


Wizyty na miasto. Porada 4 zł  |kwarcową. Oddziel- RADJO — detektory, słuchawki 
$| Porada dentystyczna oraz wenerolw gą poczekalnia dla większym Barti. bo kana X 


Szczegóły w programach. 
a eyni AEA CERA 


EE 


Bilety do nabycia w kasach Cyrku od dola 19-go kwi tnia codziennie od godz, 12-ej ziczna dla chorób rację i wene- Pañ. stępnych Radio-Lloyd, Przejazd 8, 
w południe przez dc dzień, "rycznych t 158-08_ 
. 3 ziote. DR. Jan 


O A ZZ 
SOCZEWKĘ ENG T s; SP |ZA WYNAGRODZENIEM, Zgubiono te kowen własnej konstrukcji z gwa- 
i rancją polecą zakład rowerów Nąwro! 
TRE konuje dla Panów A= GOŃCÓW z własnemi rowerami poszu Dr. med. |Szke wraz z weksiami resowzni | HOOK 
PORTR nę po cenie bezkon kuje „Szybka Pomoc Krawiecka”, ze na zbiegu ulic Gdańskiej i Zawadzkiej. a p adi kady) takowe do reperacji a 
kurencyjnej. Wykonanie dobre (na vso trkowska 110, w podwórzu. oi, GLALER ki miie p TE gy pays zó- Chor. wenerycz Sp SPRZED, "ri RS ZÓE 
biste doręczenie). Zamiejscowym WY- MODELKA młodziutka malarzowi A sł * zialoda NB. s mich e SŁ a ke „aj ne I skórne Sierpińskiego, Łódź. SI za, aen 
sylam pocztą, 11 Listopada 71, B. Ko-|trzobna. Cegielniana 64, hotel Nr. 4 do Telelon 185 9 bi gy? iwajs, Piłsud- przyjmuje codzien- , owiańska 7. 
imin. Tate przyjmujemy azesów. 2llpotudnia, _ | | chor, skórne |== r JR SML A) 
„aa w , — mu ) 
ZGUBIONO koncesję na mieczarnię,ZGUBIONO legitymacię zapomozową i weneryczna | JBIORY meskie. Karola 26. |plac do aiet E AAR ; 
wydaną w magistracie ma imię Judajpod Nr. 60553. Henszel Modrzewięcki: Fap od 12—2|swetry na wypłate: tel. 118-04. |104. Wiadomość: na miejscu. doiczi 5 
Rapoport, Północna 12. Limanowskiego 26. T/r 8a w. AII wejście, } piętro. meam YNY 


damskie obuwie: 
Piotrkowska 37. 


= — Mm 2 LL amaa 


Hotel dla podgazowanych 


„£ZXPRESI* 


——— 


łodzian 


Właściciel oryginalnego przedsiębiorstwa 
| poraniony przez swych gości 


— Nie — odparł im stanowczo. —|trowe butelki. „Właściciel hotelu" sto- 


é Łódź, 21 kwietnia, 
Gdy Władysława Małkowskiego, za 
mleszkałego przy ulicy Wólczańskiej, 
pytano o zawód, odpowiadał z dumą: 
— Alkoholik. 
Istotnie jedynem jego zajęciem były 


włóczęgi po knajpach, w poszukiwaniu | 


zawianych gości, którzyby i jemu po- 
stawili wódkę. Naogół Małkowski nie 
narzekał na złe czasy. Znajdował bo- 
wiem ciągle sympatycznych biesiadni- 
ków i pomagał im w kompanii, jak tyl- 
ko mógł. 

Nie mając żadnych niemal wydatków 
związanych z utrzymaniem, biedził się 
tylko nad sposobami wydostania pie- 
niędzy na komorne, Niedawno znalazł 
jednak źródło dochodu, które mu pokry 
ło ten wydatek. 

Urządził w swym pokoju przytułek 
nocłegowy dla podzazowanych ©by- 
wateli, 

Gości miał dość, W knaipie znalazł 
zawsze kilku mężczyzn, którzy obawiali 
się spotkania ze swemi małżonkami i 
woleli spędzić noc u niego, by nazajutrz 
w trzeźwym stanie powrócić do domu. 

Któregoś wieczoru zaprosiło się do 
niego aż czterech osobników. 
Zapłacimy ci wódką — oświad- 
czyli mu. — Zgadzasz się. 

— Ależ oczywiście. Wolę wódkę, 
niż pieniądze — odparł im. 

Ze względu na to, iż całe towarzy= 
stwo ledwo się trzymało na nogach, we 
zwano dorożkę, 

Jazda na ulicę Wólczańską  obfito- 
wala w liczne przygody. Zawianym pa- 
sażerom policja kilkakrotnie chciała spi 
sać protokuł, lecz ostatecznie udało się 
im jakoś wyjść z opresji, 

W mieszkaniu wynikła awantura. 

Goście, którzy rozłożyli się wygo- 
dnie na podłodze, zażądali od Małkow- 
skiego, by ich poczęstował wódką, któ- 
rą mu zaofiarowali za nocleg. 


— 


To jest mói zarobek. Nie będę się nim 
z nikim dzielił. 

— A myśmy ci nie fundowali? A kto 
płacił w knajpie rachunek? — za- 
wołali oburzeni. 


swojem. Nie chciał nawet dać swym 
gościom po jednym kieliszku, wobec 


czył zaciętą walkę ze swymi przeciwni- 
kami i został ciężko poraniony. 
Wojowniczy osobnicy, Antoni Mar- 
kowski, Stanisław Orzechowski, Józef 
Ostecki i Wacław Grusza zostali pociąg 


Małkowski twardo obstawał przy|nięci do odpowiedzialności i stanęli 


przed sądem. 
Skazano ich po sześć tygodni are- 


czego postanowili odebrać mu „dwie li- sztu. 
SEATS R WERZSOZODEEOORNOE TE KTO KO E 


„Wał wawo mię zabit, to go zdradrałani” 


Soturńhowana dziewczyna mie cficiała wydać 
mazmisfia swego kochanka, który na nią mapadł 


Łódź, 21 kwietnia. 


Późnym wieczorem na nlicv Gdań- 
skiej roziegły się rozpaczłiwe krzyki: 


— Ratunku! Pomocy! Mordują! 


Nadbiegli przechodnie ujrzeli strasz- 
ną scenę. Jakiś wysoki, atletycznie zbu- 
dowany mężczyzna, w cyklistówce na- 
srniętej na oczy, znęcał sie w nieludz- 
ki sposób nad młodą dziewczyną, kopiąc 
ją w brzuch. Nieszczęsna, wijąc się w 
bólach, błagała go o litość, lecz on na 
nic nie zważał. Gdy któryś z przecho- 
dniów próbował interweniować, opry- 
szek odepchnął go od siebie. 


— Nie wtrącaj się do moich spraw, 
bo i z tobą się zaraz załatwie! — ode- 
zwał się doń. 

Po kilku minutach nadbiegła policja. 
Na widok posterunkowych, opryszek 
porzucił swą ofiarę i skrył sie w ciemno 
ściach. Nie zdołano go odszukać. 


Do poturbowanej dziewczyny we- 
zwano pogotowie. Lekarz, po udziele- 
niu pierwszej pomocy, przewiózł ją do 
szpitala. Była to, jak ustalono. 19-letnia 
TROSZKE 


kódzica roboinica 
— fabrykantką „pigułek na potomstwo” 


śduy leicarstwwo mie wpodziałacłeo. 


ZuproponowWwW mia i meężonice.. kccocEnarznicca ści 
Żawijski odniósł się dość sceptycznie | 


Łódź, 21 kwietnia, 

Jedynym powodem ciągłych niesna- 
sek, panujących pomiędzy małżonkami 
Zawijiskimi, zamieszkałymi przy ul. Zie- 
lonej, był brak potomstwa. Zawijscy byli 
już osiem lat po ślubie. Pan domm, bla- 
charz z zawodu, marzył ciągle o synie, 
w ostateczności zgodziłby się nawet na 
córeczkę, lecz potomstwa jak nie było, 
tak nie było. 

. Któregoś dnia pani Z. przybiegła do 
domu z radosną nowiną, 

— Dowiedziałam się, że jest w Łodzi 
znachorka, która sprzedaje „pigułki na 
potomstwo —zawołała do męża. — 
szę się do niej zwrócić, 


Zie założone 


anieri 
powodują nieszczę- 
śliwe wypadki 


Łódź, 21 kwietnia, 
W ostatnich czasach w Łodzi wyda- 
rzyło się kilka nieszczęśliwych wypad- 
ków wskutek zerwania się otwartych 
anten radjowych i skrzyżowania drutów 
anten z przewodami wysokiego napięcia. 
Winę za te wypadki ponoszą sami 


radjosłuchacze, którzy w nieprawidłowy | - 


sposób zakładają anteny dachowe. 

Antena otwarta powinna być zain- 
stalowana w ten sposób, aby się nigdzie 
nie krzyżowała z przewodami wysokiego 
napięcia oraz nięizolowanemi przewoda- 
mi niskiego napięcia i drutami telegra- 
ficznemi. j 

Pozatem anteny zewnętrzne powinny 
być zabezpieczone odgromnikami i do- 


do cudownych środków znachorki, lecz 
mimo to oświadczył żonie, by spróbowa- 
ła poddać się „kuracji“. 

Młoda niewiastą nazajutrz złożyła 


Józefa Gąsiorkówna, bez stałego miej- 
sca zamieszkania. 

Przesłuchana przez policię nie chcia 
ła podać nazwiska napastnika. 

— Miał prawo nawet mnie zabić — 
oświadczyła. — Był moim kochankiem 
a ja go zdradziłam. Nie wydam go, choć 
by mnie smażono na gorących węglach, 
bo sama czuje się winna. 


Władze nie zdołały rzeczywiście od 
miej wydobyć żadnych zeznań. W toku 


śledztwa ustalono jednakże, iż napastni- | 4y 


kiem był Mikołaj Pruski, osobnik, kilka- 
krotnie już karany za kradzieże, 

Gąsiorkówna od dwóch lat była je- 
go kochanką. Ostatnio, gdy odsiadywał 
kare. dziewczyna zawarła znajomość z 
pewnym młodzieńcem, który chciał ją 
pojąć za żonę. 

Józefa tak była przywiązana do Bru 
skiego, że nie chciała o tem słyszeć. 

Któregoś wieczoru, powracając z 
knajpy z nowym znajomymi, zgodziła się 
gó odwiedzić i spędziła z nim noc. 


— To była chwila szału — usprawie 
dliwiała się później sama przed sobą. — 
Nie wolno mi tego jednak zataić przed 
Mikołajem, Powiem mu wszystko, gdy 
do mnie powróci. 

Dziewczyna rzeczywiście nie ukryła 
swej zdrady. 


Gdy Bruski został zwolniony z wię: mj eż 


zienia, powiedziała mu o swem przej- 
u. - 
Rowścieczony kochanek: za to dot- 
kliwie ją poturbuwał. 
Aresztowano go. 
Sąd skazał Bruskiego na 
siące więzienia. 


dwa mie- 


Str. 3. 


Poznaniak zaręczony 
z sześciu łodziankami 


ZRacfmilę szczerości-cvtecy 
zmiesiące więzienie 
Łódź, 21 kwietnia. 

Świetnie się czuł na łódzkim bruku 
młody poznaniak, Władysław Jarowski. 

Od roku już mieszkał w naszem mie- 
ście, bywał w rozmaitych domach, ubie- 
rał się bardzo elegancko i nigdy nie skar 
żył się na brak gotówki, chociaż nie miał 
żadnego zajęcia i nie starał się nawet o 
pracę. 

Jarowski miał bowiem własny system 
„nabierania“, który go nigdy nie zawo- 
dził. 

Będąc bardzo przystojnym, z łatwo- 
ścią zdobywał względy płci pięknej. Wy- 
bierał więc sobie jakąś niewiastę, Oczy- 
wiście zamożną i, gdy w szybkiem tem- 
pie zdobywał jej serce, wygłaszał mniej 
więcej taki monolog: 

— Moja kochana, jestem obecnie bez 
żadnych środków do życia. Gdy tylko 
znajdę posadę, ożenię się z tobą. Tym- 
czasem jednak musisz mi trochę pomóc. 

I niewiasty mu pomagały. 

Po paru miesiącach, gdy już jego ofla 
ra coraz częściej poruszała sprawę ślubu, 
Jarowski wycofywał się z „interesu“. 


— Zawiodłem Się na tobie — tłuma- 
czył się wówczas. — Różnica charakte- 
rów... Musimy się rozejść... 

Po zerwaniu nie długo pozostawał 
samotny. Znajdował bowiem inną wiel- 
biciełkę, która „pożyczała* mu pienią- 


e. 

W ten sposób w ciągu roku miał 
sześć narzeczonych. Ta ostatnia przy- 
niosła mu jednak nieszczęście. 

Któregoś wieczoru zaprosiła go na 
imieniny. Jarowski, który miał wielki 
sentyment dla alkoholu, tym razem zbyt 
wiele wytrąbił i począł głośno opowia- 
dać o swym niezawodnym systemie na- 
bierania młodych dziewcząt. dęte 

Chwila szczerości drógo go koszto- 
wała. Szósta narzeczona, dowiedziawszy 
się o swych poprzedniczkach, pobiegła 
do drugiego pokoju, gdzie stedział jej 
ojciec i o wszystkiem mu opowiedziała. 

Niedoszły teść ostro rozprawił się z 
oszustem. Poturbował go dotkliwie, a 
rotę sam wezwał pogotowie I po- 

cję. 
W rezultacie młodzieniec stanął przed 
sądem. Na sprawie nie przyznał się do 


— Podobałem się kobietom — mówił 
z bezczelnym uśmiechem — nie prosiłem 
ich o pieniądze, same mi dawały. Mia- 
łem szczery zamiar każdą z nich pojąć 
za żonę, ale cóż, kiedy szybko traciłem 
ochotę. 4 CEE 1 

Sąd, po zbadaniu świadków, skazał 
go na cztery miesiące więzienia. 


wizytę Walentynie Pokorsklej (tak silę TOMMY SZW ZR WRZ WWO WZREWNRE WOZY POZOEWOOWO ARONA 


nazywała „lekarka”). | 

Pokorska oświadczyła jej , że właś- 
ciwie jest robotnicą fabryczną | wpraw- 
dzie posiada rozmalte środki lecznicze, 
lecz ich nikomu nie sprzedaje, gdyż prze- 
znaoeyią je dla użytku swej licznej ro- 
ziny. 


Młoda mężatka muslała ją długo pro- 


p 
Mu- |sić, dopók! zgodziła się jej odstąpić kil- 


kanaście „pigułek na potomstwo” za oe- 
nę dwudziestu złotych. 

— Należy brać jedną dziennie — pou- 
czała ją znachorka. — Za dwa tygodnie 
sama przyjdę do pani. Jestem pewna, że 
lekarstwo poskutkuje. 

Upłynęło czternaście dnl. Pokorska 
pamiętała o swojej obietnicy I odwiedzi- 
ła pacjentkę. 

— No i co słychać? — spytała Ją. 

— Niestety, nic nowego. Nie poskut- 
kowało. 

- Znachorka przez parę chwil zastaną- 
wiała się, co ma dalej czynić i wreszcie 
zwróciła się do Zawtjskiego, prosząc go, 
by ią pozostawił samą z pacjentką. 

Zawijski wyszedł z pokoju Pokorska 
zamknęła wówczas szczelnie drzwi i rze- 
kła szentem do młodej niewiasty: 

— Widzę, że dla pani nie ma innej ra- 
dy. Musi pani znaleźć sobie koch j AN 

Zawijska nie udzieliła jej żadnej od- 
powiedzi. Otworzyła szybko drzwi, za- 
wołała męża 1 w obecności powiedziała 
mu o nowym środku lekarskim. 

Zawiiski rozprawił się natychmiast z 
pomysłową lekarką. Poturbował ią tak 
dotkliwie, że musiano wezwać pogotowie, 
które stwierdziło, iż Pokorska doznała 


prowadzone do przełączników, umożli- |ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
włających uziemnianie anteny, a wów- 
czas nieszczęśliwe 


wykhiczone. 


Zawijski stanął przed sądem. Skaza- 


wypadki będą już |no go za pobicie na dwa tygodnie are- 


sztu. 


Mandara nieropainą w siłach rabusiów kolejowych 


Uśpili go jakimś Środkiem nasennym 
i zabrali 1800 złotych 


| Łódź, 21 kwietnia. 

Stanisław Gadulski, zamożny han- 
dlarz nierogacizny, wraz ze swym przy 
jacielem Janem Garbatym wyieżdżali z 
Kalisza do Łodzi. 

Do odejścia pociągu brakogaló jesz 
cze kilkanaście minut, więc też obaj 
mile przyjęli szeroki gest pewnego 
przygodnego znajomego z przeddwor- 
ca, który zaproponował pokrzepienie 
się wódką na drogę. 

Osobnik ten zaznajomił ich następ- 
nie z elegancko odzianą niewiastą, któ- 
ra piła lepiej od mężczyzn i nie posia- 
dała się z radości, że będzie miała sym 
patycznych towarzyszy podróży. 

Gdy wreszcie w czwórkę zajęli miej 
sca w pociągu, Gadulskiego i Garbate- 
go ogarnęła senność nie do pokonania. 
Na jaklejś stacji przed Łodzią Garbate- 
go obudzono, Gadulskiego zaś zupełnie 
nieprzytomnego policja wyniosła z wa- 
gonu. 

Okazało się, iż obaj zostali uśpieni ja- 
kimś środkiem nasennym. Gdy Gadul- 
ski przyszedł do siebie, stwierdził, że 
kieszeń od kamizelki ma od spodu pod- 
prutą. Znajdowało się w niej 1.800 zło- 
tych, które zniknęły bez śladu. 

Policja wdrożyła dochodzenie. Posz 
kodowany podał dokładny rysopis 
swych znajomych z dworca kaliskiego. 
Na tej podstawie władze po kilku 
dniach przytrzymały niejaką Włady- 


sławę Mrukową, która była znana łódz 
kiej policji ze swych pijackich awantur. 
Niewiasta początkowo twierdziła ka- 
tegorycznie, że nie była w Kaliszu i 
nigdy nie zawierała znajomości z han- 
dlarzami nierogacizny i jego przyjacie- 
lem, lecz przyparta do muru przyznała 
się w końcu, że razem z nimi jechała 
do Łodzi, lecz po drodze przesiadła się 
do innego przedziału | nawet nie wie- 
działa o kradzieży, 
Na sprawie znów zmieniła zezna- 
nia. 
— Nie znałam tego złodzieja, anl nie 
miałam z nim nic wspólnego, Bóg mi 
świadkiem — tłumaczyła się. — Po 
drodze rabuś powiedział mi: „niech pa- 
ni wyjdzie na kurytarz, to ja ich obro- 
blę”, Nie rozumiałam nawet, co miały, 
znaczyć jego słowa, ale wyszłam. Po 
chwili on wyszedł również na kurytarz 
dał mi trzysta złotych i kazał mi mil- 
czeć, grożąc, że mnie zabije, jeżeli go 
zdradzę. Nie zwróciłam się więc do po- 
licii, bo go się bałam, 

Gaduiski i Garbaty, zbadant przez 
sąd w charakterze świadków, opowie- 
dzieli szczegółowo o okolicznościach 
kradzieży, dodając, iż są przekonani, że 
Mrukowa doskonale znała złóczyńcę i 
wspólnie z nim działała. A 

„ Sąd skazał Mrukową na rok więzie- 
nia. í 


| 
| 


Lekarstwo ma śrużlice 


ZKXPREST" 


Należy wypić pianę z jednego kilogramu wieprzowego sadła 
Dziwaczne środki lecznicze znachioróm cieszą 
się ciąśle mielkiem powodzeniem 


Łódź, 21 kwietnia. 
_/MV żadnej dziedzinie naszego życia 
codziennego nie spotyka się tylu niepo- 
wołanych dobroczyńców, jak w dziedzi 
nie lecznictwa. 

W środowiskach wiejskich i małych 
miasteczkach prowincjonalnych każdy 
obywatel uważa siebie za 

dyplomowanego lekarza 
I udziela rad sąsiadom w wypadkach naj 
bardziej skomplikowanych chorób. Dzie 
je się tak prawdopodobnie dlatego, że 
medycyna jest nauką, która ciągle czyni 
postępy, ciągle dokonuje nowych od- 
kryć, zamieniając stare sposoby lecze- 
nia nowemi. Pozatem zdrowie nasze 
oraz jego zmiany stanowia tak 
i zawiłą zagadkę, 

że w sprawach racjonalnego lecznictwa 
mylić się czasem mogą nawet najsłyn- 
niejsi profesorowie. Zdarzyć się wiec 
może, iż lekarz zapisze jakieś lekarstwo, 
które choremu nie pomoże, natomiast 
przypadkowa rada człowieka, nie znają 
cego się na medycynie może przywró- 
cić choremu zdrowie. Z tych rzadko 
zdarzających się wypadków niektórzy 
wyciągają błędne wnioski na temat sa- 
modzielnego leczenia, 

Gdy zachodzi wypadek, że chory le- 
czony przez znachora, lub inną nieodpo- 
wiednią osobę, umiera, wówczas mówi 
się zazwyczaj, że 

„tu by nawet profesor nie pomógł“, 
Ponieważ znachor jest zawsze osobą do 
stępniejszą w małych miasteczkach niż 
lekarz, przeto znachorstwo kwitnie u 
nas wspaniale, stając się często powo- 
dem różnych nieszczęść. 


OOOAADOOODODODODOGODODOOOOOJJJDODODOGI 


Komunikacja autobusowa 


4 Łódź — Piotrków 

$ Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 

autobusowej przy ulicy 

Rzgowskiej 85, dojazd tramwałami 11 i 4 

Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena 


czór ze stacji 


zł. 3 gr. 50. 


B 
7 000000000000000000000000000000000000 
Dr. med, 


(HELLER 


chor. skórne 
i weneryczne 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 Nawrot 2 
tel. 179-89 


w piedziele i święta do 2-ej po pol. przyjm. ME A rano 


LECZNICA 


_LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


(przy przystanku tramw. pobjanickich) 
Czynna od 10-ej rano ia; 7-ej wi 


Wszystkie Ati 1 dentystyka. io 


Kapiele świetlne. lampa kwarcowa,|dla pań spec, od 4-5 
szczepienła,|w niedz, od 11-2 pp 
analizy (moczy, kału. krwi plwocm.dla niezamożnchy 
ceny lecznic 


elektryzacja, Roentgen, 


wydzielin itd.). Operacje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
ziczna dla chorób es iia i wene- 
rycznych 
3 złote. 


7 Gabinet "dentystyczno i DE e — 


R. LITWINA jąc r3 


b Alcon spisie, tel, 170-50. E Wat e- 

T. muje 

pe amie od CENY LECZNIC. | POWTÓCIŁ. Niewiajski 
= Estyhnnja a RA 


Doktór 


Dr. zt Sa 


P. Klinger yii 


choroby po. skora i zS włosów 
ANDR 


Leczenie lampą poki ig 
kw [| wydziela oe codziennie 

1i--1 i od 6—8 w. w niedziele i 
Święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kaiwa dla pań. 


Dr, med. 


S euman s: 
oddała poczek. 


Choroby skórne i 


Moniuszki 11, 
telefon 63-22, 
Choroby skórne 
weneryczne elek- od 9—1 
troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 


- ni lotrkowska 62) od 5—8 wiecz. 
pasze w wn SE w niedz. 0d10— 12 


Już sama istota leków, zalecanych 
przez znachorów i sposoby ich użycia 
nasuwają ludziom posiadającym pewien 
zmysł krytyczny i względne wvkształ- 
cenie bardzo wielkie wątpliwości. 

Dziś jeszcze praktykowany jest sze- 
roko nietylko po wsiach i małych mia- 
steczkach lecz nawet w większych. mia- 
stach 
zwyczaj zabliźniania ran przy pomocy 

t. zw. „aseptycznego chleba”, 
czyli zwykłego chleba „zagniecionego* 
koniecznie z pajęczyną. Czasem zamiast 
zabliźnienia rany może nastąpić zaka- 
żenie krwi, ale samozwańczy lekarz z 
tem się nie liczy i nadal zapisuie wszy- 


,stkim ten „niezawodny“ środek. 


Pewien znachor wiejski przepisał 
choremu jakieś kuchenne lekarstwo, 
które należało brać kilka razy w ciągu 
nocy. Domownicy nie bardzo chętnie 
zgodzili się na przyjęcie tego przepisu, 
gdyż trudno im było wstawać w nocy. 
Znachor dopisał więc jeszcze następu- 
jącą receptę: 

— Gdy kogut zapieje w nocy — o- 
świadczył osobie, pilnującej chorego — 
należy wstać i to koniecznie lewą nogą, 
potem wyjść przed dom, obejść go trzy 
razy z lewej strony ku prawej, ewentu- 
alnie odwrotnie, splunąć w kierunku 
stajni, i szybko podbiegłszy do łóżka 
chorego dać mu lekarstwo, Manewr po- 
KRALA należy powtarzać ilekroć kur za- 
piej 

Skutek był niezawodny, gdyż cho- 
ry dostał rzeczywiście kilka razy w no- 
cy lekarstwo, lecz czy poprawiło to stan 


jego zdrowia — E 
Dr. med. "PORADNIA r Doktór 
wenerologiczna | IC 
Hf. NL (IE LekKarzy-specjalistów AMIMW 5 
Dzistna?. Zawadzka L  |Zun=cccU | 
Specjalista chorób Czynna od 8 rano do 9 wieczór 


ö wych, 


Leczenie lampą | 


kwarcową, Oddziel- 
na poczekalnia dla 


Doktór 


Wołiowysi 


Cegielniana 25 
Telefon 126-87 
Specjalista cho 


Porada 
Dr. 


skórnych, wenerycz Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
nych i moczopłcio- W niedzielei święta od 9—2 pp (róg Traugutta) 
| Leczenie chorób: teL 181-83 U 
Przyjm, od 8-101 5-8 Wenerycznych, moczopłełowych 
i skórnych, 


LAJCHTER 


niewiadomo. 
A oto inny charakterystyczny wypadek: 

Do lekarza w malem miasteczku 
zgłosiła się pewna kobiecina. skarżąca 
się na bóle w plecach. Oświadczyła 
przytem, że jeden ze znachorów kazał 
iej nacierać plecy jakimś płynem, „lecz, 
dodała baba — nic mi to nie pomogło, 
tylko kożuch zawalałam*. Na pytanie 
lekarza, co kożuch miał wspólnego z 
tym zabiegiem, baba oświadczyła, że 
natarła plecy swego kożucha, gdyż tak 

kazał jej znachor. 

Najgroźniejszą chorobą wśród cie- 
mnego ludu jest oczywiście gruźlica. 

Ponieważ walka z tą chorobą jest 
niełatwa i niezawsze nawet lekarz mo- 
że sobie z nią poradzić, przeto chorzy 
sami zaczęli wynajdywać różne Środki, 
mające rzekomo uzdrowić pacjenta dot- 
kniętego gruźlicą. 

Bardzo szeroko praktykowany jest 
naprzykład następujący sposób przygo- 
to wywanie lekarstwa przeciwzruźlicz- 
nego: 


nych i moczopłcio- 
wych | 
Piotrkowska70 


Przyjmuje od 8.30 
do 2.30 ppe od 


dzielę i święta od 
10—1-ei, Oddzielna! 


Dr. med, 


STUPEL 


choroby skórne 
włosów, wene- 


3 złote.. 


med. 


Bierze się jeden kg. świeżego sadia 


Najwięłsszy | filma 
dźwiękowy światu 


OC 


Ojciec utonął wraz 
z synkiem 
którego chcial ratować. 


Bydgosz, 21 kwietnia. 
Wczoraj wydarzył się w 'Koronowie 
teragiczny wypadek. Miejscowy kupiec 
Albon Kopecki, widząc tonącego w 
Brdzie synka swego, rzucił mu się na 
ratunek: jednak nie umiejąc pływać, wraz 
z dzieckiem utonął. Zmarły liczył 51 lat 
i osierocił pięcioró dzieci. 
Wypadek ten wywołał w mieście 
zrozumiałe przygnębienie. 
CE 


wieprzowego, kraje się w kostki, rzuca 
do wysokiego garnka i dolewa się 3 lub 
4 litry wody. Gotuje się dopóty, aż wo- 
da do połowy wyparuje i utworzy się 
piana, którą należy zbierać do kamienne 
go naczynia. 

Sposób użycia tego lekarstwa sat 
następujący : trochę piany lekko Się re 
grzewa i wlewa do kieliszka. Przed za- 
życiem wypija się kieliszek wina, lub 
pół kieliszka wódki, albo koniaku. 

Lekarstwo to, jak zaznaczyliśmy, 
jest w środowiskach wiejskich bardzo 
często używane, czy ono jednak pomo- 
gło choremu, należy wątpić. 

W każdym razie faktem jest, že po 
wypiciu kieliszka odgrzewanej piany do 
staje się 

poważnych zaburzeń i niestrawności 
AD. 
Z. W. 


NOEGO 


Ha oo. 


i wynika 


MIESZKANIE składające się z 8-miu pokoi 

z kuchnią, z wszystkiemi wygodami i centralnym 
JEWS Wiadomość w administracji domów tę 

Badanie krwii wydzielib na syfilis i trypef Po 10,30 rano, od U Sp, Akc, L K. Poznańskiego, ul. Ogrodowa Nr. 17. f 

Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


Aa e ona, NKCROCICKCACACICH 


Dr. med. 


poczekalnia dla aś |, UM ER. i 


ul. Zielona Ne g 
Telefon 185-49, 
Chor, skórne 

i weneryczne 
ky: od 12—2 


SER knyn |, STOMATOLOG nR ją za M yuk c odtwęąć waste lowe 
"Biskutorapia. Chor, szczęk, dziąseł podniebienia, języka „Sesje Dr. Med.  |rumaki, niemodne lub połamane ka 
Leczenie lampą PRZEPROWADZIŁ SIĘ |SZKO przerabiam na najnowsze typy Oraz 

krotne | Pma ZIELONA drinka. | tet 18-20, [| OUJOWIEJY miaa BOTI E Sete (sin 

Ar ie tel. 149-66, od 1-5 po poł. O 9 wk o- ny A: wykonuje szybko i solidnie 


wniedz.i święta 9-1 
pań od 5 —6 


lecze- 


= = 
A a 


Dr. med. 


specjalista cho. 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul Andrzeja 5 | 
Tel. 159-40 > 
peja od 8—11 8 
od 5—9. S przyjmuje 


Oddzielna pocze- R oe 
kalnia dla pań $9 


c 
` W Łodzi 290 miesięcznie —Zamiejscowe 3.50 zł 
Prenumerata: mesjęczne. —Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie, 


= Odnoszenie do ‘domów: 40 groszy. 


tD f "Administracja, Piotrkowska: 49. 


glefon Administracji 1.22- 14, — — 
Redakcji: 1.27-24, 1.3 36- -43, l 36- 44 


Zażwydawnictwo „Republi ika” sp. Z 02. . odpow, ow, Władysław Polak. 


„Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niezarmówioe 
nych nie zwraca się. — — — 


w aledsięje i święta $ ul 6-go Sierpnia 76, III piętro 
|BTanio, bo w prywatnem kac 


Chor, 


skórne wali 


TALER, Engla 8, tel. 150-42, (przy 


Leczenie światłem neryczne i płciowej Aleksandr, 75) Biuro Główna 36 


oenige lampa- |; 


| bonita SNIE e zerem 
= obić dziennie 15—30 zł SROMU 

I. CEGIELNIANA 29 ; Przyaicą gd j sA Łódź, Aleja 1-go Maja 19, m. 8. od 3o 

ul. 5 

Gabinet wenerologiczny 


D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i mocznpłciowych. 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe i £ p. 


Dr. med. 


I. balie 


Sienkiewicza 9) 


kórnych 
i pieced 


do reperacji. |od 2 do 4i 7—8 


DOOJDOOOOOODO 


"Ogłoszenia: 


d 6—8 |Dla p 
- od 4—65, 

Dła niezamożnych POKOJ przy izraelickijej rodzinie > 
CENY LECZNIC, - LECZNIC, 


DR. Jan 


gentów = Eksporterów po cenie bezkon 

IE. w choro- korenia. Wykonanie dobre (na oso 
Chor. wenerycz 
ne I skórne 
przyjmuje A zriccz 
tylko kobiety dziecii nie od 8—9, 
i od 7—8 Az 
Karola 26.; 
tel. 118-04. 


ENERGICZNI i wymowni pp. mogą 


3—1-ej. Szczepkowski. 


wynajęcia. Wiadomość, Główna 9, 
— |. 16, godz. 2—3 i od 8 wiecz. 21 
KURS filet ręcznego 10 zł, Wyuczam 
haftu ręcznego, maszynowego i ks 
ryie. Kaufmanowa, Piotrkowska 18, I 

piętro, I podwórze: pr. ofic. 22 


:| PORTRETY a dacie: dla Panów A- 


ęczenie). Zamiejscowym Wy- 
sym, SĘ: 11 Listopada 71, B. Ko- 
źmin. Także przyjmujemy agentów. 21 


2/RADJO — detektory, słuchawki w na! 
większym wyborze po cenach przy- 
boze Radio-Lloyd, Przejazd 8, 


3 


ZWYCZAJNE: 12 gr. zą wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpal 
* W, TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. 


(na stronie 4-szpalt. 


* NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 45203: Zaręcz % 


zaśłub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjałna dopłata. Zamiejscowe 
‘graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie kdno 0% 
— Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy. 12 groszy, najiunicjszę 1: W ZNEL 


15 groszy. 


SE drukarni „Republiki: sp. z ogr. ody, Piotrkowska 49 i 6%; 


o 50 proc, Za- 
dada. Drobne 


Redaktor odpow. Jas Grube, 


